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Dziś Wilno decyduje. 
Dziś rozstrzygają się losy Wileńszczyzny. 
Łudność jej przy urnach wyborczych da 
prawdziwy wyraz swej woli, którego nie 
mogą sfałszować ant zabiegi naszych wro- 
gów, ani intrygi międzynarodowe. Kraj 
o wielomilionowej ludności nie może być 
tylko przedmiotem transakcyj politycznych 
I ma prawo decydować o swym losie. Ale 
p tem właśnie zapominają nasi federaliści, 
powołując się ciągle na obce potencye, które 


z 
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Miesięcznie . . 


się ani Anglia, ani Rosya, ani Niemey”. 

A więc wcale niedwuznaczne przyznanie, że 
Kowno wyciąga chciwie ręce po polską Wileń- 
szczyznę — liczące na pomoce Niemców i bol- 
szewickiej Rosyt. 


Prezydent Wilna o wyborach. 

P. Bańkowski, obeeny prezydent m. Wilna, 
oświadczył przed korespondentem warsz. Ag. 
Prasowej: 

Kierunki nieprzyjazne Pol. Centralnemu Ko- 
mitetowi Will rozporządzają ogrom- 
nemi funduszami. Straż kresowa. po- 
-moga ni ać wyni nlebiscytu". siadająca subwencye rządowe, otwar- 
WACH k AŻ KZ EA cie działa we własnem imieniu. ae 
f-iała już swe ostatnie słowo w sprawie jinne- ugrupowania wyzyskują stanowisko urzą- 
AVileńszezyzny, składając decyzyę w ręce | dawe'd!a agitacyi na rzecz partyi czy Śrudo- 
jej ludności. Od dziś głos ma Wilno. W ja-|wiska, z którem symnatyzują. | 
kim kierunku się wypowie — również nie-| Nastrój lndności da się wyrazić krótko: 
ma żadnych wątrliwości. Te żywioły, które | wszyscy chcą do Polski, jeśli mowa o masach. 
wstrzymają się od wyborów (Litwini i część | Co się tyczy litwinów, to część ich, zwła- 
żydów) zaświadczą tylko, że z góry były |S7*cza w powiocie święciańskim, weżmie ndział 
przygotowane na porażke i dlatego cheiaiy| w wyborach, ale własnych list nie poisadają. 
zosiawić sobie furtkę abstynencyi. Gdyby | Żydzi urzędowo udziału w wyborach nie biorą, 
miały choć słabą nadzieje zwycięstwa,| Wystosowali oni nawet specyalne w tym 
z pewnością nio rczygnowaiyby ze swego | względzie oświadczenie. Mam atoli wiadoma- 
prawa, ái, że w Oszmianie i Świecianach podpisywali 

Taksumo i plany federacvjne nie znalazły “ię oni na zgłoszeniach list unprupowań hez- 
puntu w Wileńszczyźnie. Najlepszym tego partyjnych, ściślej mówiac dzikich. Nie należy 
dowodem fakt, że nawet te stronnictwa |jednak zapominać, iż żydzi starają się ukryć 
i grupv, które dotychczas ponierały plany|swe zamiary co do wyborów, to też z ich 

twedersko-federacyjne — w agitacyi wy- | strony możliwe są jeszeze pewne niespadzian- 
bozczej wyparły sie nawet cienia „federali- jki. Naogół żydzi wi'eńscy, tak jak 1 ict 
amu“, Wszystkie wiec polskie listy zostały | współwyznawcy z Kowna, podkreślają, iż 
wysuniete pad jednem hasłem wciele-|stoją na stanowisku państwowości 
nia Wileńszczyzny do Polski...|litewskiej. 

Ten fakt trzeba dziś podkreślić z całym 
naciskiem, aby w Sejmie wileńskim niej Warszawa. (Telef. wł). W niedzielę odbędą 

k“. Nie ueTa jgę na Wileńszczyźnie wybory. Należy zauwa- 


maa 


bylo iakichś „niespodzianek“, 
wątpliwości. że gdyby zamiast zeromadze- żyć, żę w Sejmie orzekającym przedstawicieli 
nin orzekajacego zarządzono plebiscyt, ci żydów nie będzie. Trzej reprezentanci żydow- 
wszyscy, co oddadzą dziś głosy na listy |gcęy z Wilna, którzy bawili ostatnimi dniami 
polskie, płosowaliby: „Do Polski“. Pośre-|w Warszawie i powrócili już do Wilna, pro- 
ni jednak wyraz woli ludności. przez usta wadzili tutaj rozmowy z rozmaitymi czynni- 
wybranych deleeatów, może być snaczony |kami oficyalnymi. Ze strony polskiej zwróco- 
zakulisowemi wpływami i naciskiem ze-|no żydom uwagę, że o ile żydzi będą zachowy- 
wnętrznym. I nad tem musi czuwać zaró- | wafi się biernie wobec wyborów, to daliby 
wng, Seim warszawski, jak i całe gpołeczeń- |świądectwo swej al orzyjążm dla Polski, a 
stwo pols tie. ~ O |sympatyi dla Litwy kowieńskiej. Żydzi tł6- 
„ Do Polski! — pod tem hasłem pospieszy |jmacza, że zachowają stanowisko neutralne 
dziś de urn ludność Wileńszczyzny i to ha- |j wskazywali, że na Litwo kowieńskiej po- 
blo mnsi też stać sie jedynem przykazaniem |siądają autonomię kulturalną, Zastrzegają się 
Zgromadzenia wileńskiego, Na kompromisy | również. żeby abseneyi przy wyborach nie brać 
a Kownem, na dalszo mrzonki federacyjne |ako stanowiska nieżyczliwego dla Polski. 
nie może już tam być miejsea. Bvłoby to Delegaci żydowscy już do Wilna przyje- 
bowiem pogwałceniem woli wyborców. pra- |chali, gdzie przed wyborcami złożą odpowie- 
wowitych gospodarzy Ziemi Wileńskiej... |dnie oświadczenie, w kiórem, między innemi, 
S. CH. |wytłómaczą absencyę żydów. Oświadczenie za- 
AL > s Sa. powie, że decyzyę Zgromadzewwa Orzekalac-go 
Do czezo dążą Litwini i na co liczą? ludność żydowska uszanuje. Jest prawdonodo- 
Swe uroszczenia do ziemi wileńskiej, w kt hm, że żydzi w głosowanin do Sejmu jed- 
fj prawie że niema Litwinów, aneksyoniści nak udział wezmą. 
litewscy usiłują tłamaczyć w sposób bardzo | Tstnieje parę list białoruskich. Te okoliczno- 
*proszczcny. Zapewniają przy każdej okazyi, gej wskazują, że udział głosujących powinien 
łe w Wileńszczyźnie niema Polaków, lecz SĄ być dość znaczny. Sejm orzekający po zebra- 
tylko... renegaci litewscy. I tak „Głos Litwy” |pjy się prawdopodchnie wyśle do Warszawy 
Piszę: delegacyę dla porozumienia się z Sejmem | rzą- 
Bo kto u nas reprezentuje polskość? Prze- |dem polskim, w celu ustalenia obopólłnego sto- 
ważnie ci, którzy sami pojęcia o miej nie sunku. Nasze sfery oficyalne są za tom, aż'by 
maige, tylko skompromitować ją mogą. Są|rokowania pomiędzy Polską a przedstawicie- 
to albo miejscowi zaprzańcy 1i-|lami Sejmu wileńskiego doprowadziły do dwu- 
tewscy albo ich potomkowie. Ma- | stronnej umowy i do połączenia ziemi wileń- 
My bowiem renegatów i z lłudn, lccz skiej z Polską w formie antonomii, Twierdzą 
główny ich kontyngent stanowią potomkowie | sfery oficjalne, że połączenie w čuchu pla- 
starodawnych możnych rodów litewskich”. |nowanej ix':ornoracyi mogłoby Polskę narazić 
„Podobne zajmuje stanowisko wydawany za na protesiy dyplomatyczne ze strony wieikich 
Pieniadze rządu kowieńskiego tygodnik ludo- | mocarstw, podczas gdy połączenie w „duchu 
Wwy „Nasza Ziemia”: autonomicznym może liczyć na poparcie dy- 
„Prawda, że na Litwie — czytamy tam — |Plomatyczne zagranicy. 
eat sporo lekarzy, adwokatów i inżynierów Warszawa, (Telef. wł.) Pos. Maurycy Za- 
Polaków, Ale prawie wszyscy oni są pocho- moyski przybył w piątek do Warszawy nz 
dzenia litewskiego”. kilkudniowy pobyt. Jednocześnie bawi w War- 
AN a . szawie pos. polski w Brukseli Wład. Sobański. 
więc jawna zapowiedź litwini- Już sę : a 
tacy: i „„|Już samo zestawienie tych nazwisk Świadczy, 
"A0yj Polaków, Dążąc do tak, bądź co ża Głó wę 4 jazdu jest sprawa 
sid A zadania, jak wytępienie żywiołu | w, r ka s ch przyjazdu 
Ekiego na Litwie, agenci Kowna nie liczą, y 
Tzecz prosta, trlko ae aia siły. Wyraźnie Warszawa, (A. W.) Przybyłasta z Wilna de 


B'tem mówi N poki c legacya żydowekiej ludności  Wlieńszczyzny 
wcześnie”: | R EPZEEniz” artykul Po odbyciu konferencyi z dyrektorem Depar- 


, |tamentu polityczneco i dyrektorem Wydziału 
« Amach Wileńszczyzny zadecyduje nie żar Trze * Kówoakowskim, powróciła ona 
» ale wielkie mocarstwa zachodnie: dz'ś do Wina. 


Anglia, Francya W 
dewszystkiem 
tyjskie partye i 


łochy, Ameryka i prze- 
ae: ea Wszystkie ro- 
mi bolszewi is 
w swych gazetach, że stóją Mea Sadd 
litewskiego, że sejm wileński dla 
Rosyan istnieć nie hędzie. Moear- 
Siwa postanowiły w zasadzie uznać rząd 
bolszewików ftudzielić Rosyi olbrzymiej po- 
łyczki na odbudowę jej fabryk i kollel 
Okazalo się, że bez Rosyi cała Europa nie 
może uzdrowić swych finansów. Otóż skoro 
„rząd holszewieki będzie uznany, wtenczas 
do widzenia polska potęgo! Z Polską nikt 
się liczyć nie będzie, bo Polska nie ma Ża- 


"dnej korzytej finansowej dla Zachodniej 
«Uropy”, 


Paryż. P. A. T. Radio. „Temns* otrzymuje 
od swoiego koresponientą w Wilnie nastęnu- 
jące dane o plebiscycie: Miasto jest bardzo ży- 
wo zainteresowana wyborami, Rząd prowizo- 
ryczny zapewnił zupełną swobode w głosowa- 
nin. Dzisiaj można już z cała pewnością 
aświadczyć, że m'eszkańcy miast głosować bę- 
dą za Polską. Litwini, których liczha jeet 
bardzo niewielka, powstrzymują się od ploto- 
wania, a to głównie z powodu niewyrob'enia 
politycznego. Białorusini w wiekszości gloso- 
wać będą za Polska. Żydzi, kończy „Temps“ 
powstrzymułą stę od głosowania, nie 3 przy- 
czyn zasadniczych, ale taktycznych. 

Paryż. Radio P. A. T. W związku z rad 
chodzącem głosowaniem w Wileńszczyźnie do- 
nosi „Tomsp”. ża komisya kontrolna Ligi na- 
rodów jest niezadewolern z opozycyjnej poli- 
tyki litewskiej. Wedle iniormacyj tego dzien- 
niks komiswa Ligi narodów sumerza Opuścić 
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naci „Nasza Ziemia” zapewnia, że Wilno 
„Rie wielkin składem towarów, idąevch 

Klajpedy do Rasyi i te „takiego punktu 
Piika nigdy nie otrzyma, bo na to nie zgodzi 
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Wilno na znak swego niezadewolłenia z powo- tak wielkie ożywienie, jak w dniu jarmar- ż: sprzymierzone mocarstwa są slkkłocne rząd 


du odrzucenia drugi»go proj ktu Hymansa. 


'eznym. Na drogach roiło się od jadących, któ- ft m uznać, o ile przyjąłby on przewidzianą 


Wiino. (A. W.) Z Lidy donoszą, że odbyły rzy dążyli do swoich gmin, celem sprawdzenia w projekcie warunki 
się tam tajne narady żydów, komunistów. emi- list wyborczych. W gminis worniańskiej przy- | 


litewskich i eserów białoruskich 
zmiany dotychczasowej takryki 


saryuszy 
w sprawie 


wobec wyborów. Podczas narad wysunięto pro- | 


vażnienia wytorów, Na powyższą decyzyę 


niesiono do Komisyi wyborczej na rękach 


70-letnią chorą włościankę. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCYA 
EKONOMICZNA, 


H 
Wilno. (A. W.) Władze wydały zarzadzenie! Cznnes, P. A. T. Ag. Havasa donosi: Licya 
jekt wzięcia udziału w głosowaniu. Prójekt tem okroślające komnetencye Straży Chywaisickiej | Georgo i Briand odbyli dłuższą naradę, w cza 
jedrnk zesiał odrzycony wohne pewnej niemal podczas wyborów. Obowiązkiem S:raży oby- |sie której porozumieli się co do warunków 
przegranej list antypolskich Ostateczne uchwa- watelskiej będzie strzeżenie lckalu wyborcze- |zwołanią międzynarodow j konierency: exo- 
lono głosować za ahsentelzciem, celem unie- go. Kompeteneye Straży są pozatem identycz- |nomicznej, oraz określili jej program, wyłączaw, 


ne z kompetencyą policyi. 


wpłynął fakt, że wszystkie odbyte w powiecie} Wilńo. (A. W.) W „Dzienniku Urzędowym* 


wiece wykazały przychylny nastrój dla Polski. 

Wilno. (A. W.) Donoszą, że w południowej 
części powiatu wileńskiego panowało w dniąch 
reklamacyj, oraz .stwierdzania list wyborczych 


nwiz 


Tymezasowej Komisyi Rządzacej ukazało się 
rozporządzonie Departamentu Spraw Wewnętrz- 
nych zabraniające sprzedaży alkoholu w dniach 
od 6 do 9 stycznia wiącznie. 


Udział Polski w odbudowie Rosyi. 


Warszawa. (Telef. wł.) Co do zagadnienia |gółowych debat nad odbudową Rosyi tam nie 


odbudowy  Rosyi, działalność sfer oficyal- 
mych polskich jest skierowana na dwie drogi. 
Chodzi najpierw o nawiązanie bezpośrednich 
ekonomicznych rokowań z Rosyą, a specyal- 
nie handlowych. Do tej chwili nie ustalono, 
czy rokowania będą odbywały się w Warsza- 
wie, czy w Moskwie, Druga droga polega na 
tem, £żcby układy, prowadzone na Zachodzie, 
nie przeszły ponad naczemi głowami, 

W tej sprawie min Skrmant porozumiał się 
na miejsca z przedstawicie.ami państw aian- 
ekich. Pos. Zamoyski porozumiewał się w Pa- 
ryżu, a inni posłowie działają na swoich pla- 
cówkach. Już przed kilku dniami ze strony 
iraucuskiej dano nam do zrozumienia, że i mam 
w traktace rokowań należy sią odpowiednie 
miejsce. W sobotę pos, francuski w Warsza- 
wie, Panafieu, był u min. Skirmunta, któremu 
złożył następujące oświadezenie: Jestem upo- 
ważniony do zakomunikowania rządowi pol- 
skiemu, że jest projektowana akcya w spra- 
wie odbudowy Rosyi. Rząd francuski będzie 
domagał się na konfejezcył uwzględn'enia 
udzialu Polski į szczogólsę lezy na współ- 
pracę Polski w tej sprawie, Nie można dżiś 
jeszcze przesądzać, cy akeyą będzie się od- 


bywała w drodze prywatnego syndykatu, czy j 


w drodze akcyi rządowej. 


Z oświadczenia p. Fanafieu widać, że rozsze- 
rzave prz% prasę lewicową pogłoski, jukchy i 


jedynie QCzechosłow»cya była powołana do od- 
budowy Rosyi, są temdencyjnie nieuzasadnione, 


będzie, natomiast będzie ustalony jedynie pro- 
gram konterencyi gospodarczej, która będzie 
później zwołana specyalnie dla kwestyi odbn- 
dowy Rosyi i Europy. W tej konferencyi we- 
zmą udział państwa zainteresowane, a w ich 
rzędzie i Poska 


Q traktat gospodarczy Pelei 2 Ragga, 


Warszawa. (Telef. wł). Wkrótce rozpoczną 
stę rokowania handlowe pomiędzy rządem pol- 
skim a sowietami w celu realizacyi art. 21 


|traktatu ryskiego. Miejsce rokowań do tej 


ebwili nie jest jeszcze ustalone. Ze strony pol- 
skiej wezmą udział w rokowaniach min. Strass- 
bur;zer, dyr. departamentu min. dla handlu 
i przemysłu Tennenbaum, braz pp. Kasperski, 
Rusarski, tudzież przedstawiciele Min. spraw 
zagr. Prawdopodobnie przewidziane są nadto 
rokowania z sowietami w Sprawach sanitar- 
nych, które prowadzić będzie dyr. Trenkner. 
Projekt konwencyi pocztowo-telegraficznej po- 


Imiędzy Polską a sowietami jest również w 


opracowaniu. 

Pomiędzy dyrekeyą wileńską a dyrekcyą 
aleksandrowską ze strony sowietów została 
podpisana prowizoryczną umowa, normująca 
graniczny ruch kolejowy. Umowa ma charak- 
ter techniczny i nie wiąże się z realizacyą art. 
21 traktatu ryskiego. Podabną umowę podpi- 
zze dyrekeya radomska z odpowiednią dyrek- 


Jeżeli chodzi o narady w Cannes, to szcze- |cyą ukraińską. 
Z ACC TO WS ZY 0 DO OOO RECE CEO EOS CZA 


beczaia EONISFENCYH W CARNES, 


PIERWSZE POSIEDZENIE, 

Paryż. P. A. T. (Havas). Po pierwszem po- 
siedzeniu Rady najwyższej ogłoszony został 
następujący komunikat vrzędcwy: 
posiedzenie konferencyi mocarstw sprzymierzo- 


George zwrócił uwagę, że rząd  franenski 
wzbrania się nawiązać stosunki z sowietami, 
choc'aż uważa za możliwe utrzymywanie ich 
z Kemalistami. Na to Briand zauważył z uśmie- 


Pierwsze chem, żę Kemalistów poznał w Londynie. 


Bonomi oświadczył ostrożzis, że Włochy 


nych rozpoczęło się © g. 11 przed południem |mają pewne skrupuly co do mieszania się 


pod przewodnictwem p. Brianda. 

Po powitaniu <»legacyi mocarstw  przer 
przewodniczącego Brianda zabrał głos p. Lloyd 
Gesrge na zaproszenie p. Brianda, przedsta- 
wiając propezycye, które konfercncya uprze- 
dnio sformulowała szczegółowo. Przewodniczą- 
cy poszczególnych delegacyi zgodzili się na 
to, że prepozycyce będą przedłożone komisyi, 
złożonej 2 premierów i ministrów spraw za- 
granicznych państw, która zbiera się dziś o g. 


w stosunki wewnętrzne obcego państwa (za- 
strzeż:nie to uczyuicne zostało w celu uspo- 
kojonia socyalistów włoskich), jednak ostate- 
cznie przyjął projekt przychylnie, 

Bełgijski prezydent ministrów, Theunis, ró- 
wnież przyjął projekt przychylnie i oświad- 
czył, ża Belgia, jako kraj przemysłowy, zainie- 
resowana jest poważnie w podjęciu stosunków 
handlowych z Europą Środkową. 

Delegaci japońscy przyjęli propozycys „ad 
referendum". 

Briand zasadniczo wyraził swą zgodę na nie, 


15.30 popoł. Francuscy ministrowie zbłorą sią |kładąc jednak nacisk na kwestyę gwarancyi 


uprzednio dla zbadania sprawozdania rzecżo- 
znawców w kwestyi odszkodowań, 


Wiedeń. P, A. T. „Neue Fr. Presse" donosi 
z Paryża pod datą 6 b. m. Speecyalny sprawo- 
zdawca „Tempsa* podaje następującą infor 
macyę o przebiezu pierwszego posiedzenia Ra- 
dy rajwyższ į: Lloyd Goerge w wielkiej mo- 
wie przedstawił prejekt propozycyi, dotyczącej 
mospodarezej odbudowy Europy, wypracowany 
przez rzeczcznawców finansowych i przemy- 
słowych w Paryżu. Podkrcćśił on, że losy 
wszystkich narodów związane są ze sobą. Obe 
cna sytuacya gospodarcza Rosyi eddziałnje 
ujemnie na cały świat, a szczególnie na sytua- 
cyę Niemiec. Podkreślając znaczenie Rtosnn- 
ków handlowych między Wschodem i Zacho- 
dem, Lloyd George zwrócił uwagę, że sytuacya 
Niemiec poprawi się w razie podjęcia stosun- 
ków handlowych z Rocyą. F-ancya powinna- 
by być załnteresowana w podjęciu tych sto- 
sunków, gdyż dzięki nim poprawiłaby się nie- 
iniecka sprawność finansowa, Wreszcie Lloyd 
George padniósł sprawę gwarancyi, wymaga- 
nych od Rosyi, podkreślając szczególnie kwe- 
stye uznania dawnych długów. 

Dalszy ciąg mowy zawierał pewne docinki 


rosyjskich. 


TEZA LLOYDA GEORGE'A. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa:  Specyalny 
sprawozdawca Ag. Havasa donosi, że projekt 
rczolucyi na międzynarodowej kenferentyi go- 
spodarczej przewiduje współpracę mocarstw 
sprzymierzonych Oraz Niemiec i Rosyi Żwo- 
łanie konferencyi projektowane jest najpóźniej 
na początek marca. Rezolncya angielska uwa- 
ża za konieczne nadanie Konferencyi możliwie 
największego autorytetu, aby brali ndział w 
posiedzeniu premierzy gabinetu każdego na- 
rodu. 

Glówną zasadniczą teza Lloyda George'a 
jest. że przez udzielenie jakirmukolwiek kra- 
jowi kapitału, musianoby mieć zapewnienie. 
iż teu kraj szancwałbky własność prywatną 
i płacił długi i dał obcokrajowcom gwarancye 
korzyści z prowadzonych przez nich przedsię- 
biorstw, Gwaranecyą ma być też wykonanie 
zobowiązań, zaciągniętych w przeszłości, oraz 
poczynienie zohow azań na przyszłość. Wszyst- 
kl kraje zobowiązałyby się da nieprowadzenia 
jadejkotwick propagandy połitycznej (? 1) oraz 
nieatakowałyby sąsiadów (12). Wreszcie pro- 
jekt rezolucyi w końcowym paragrafie zajmu- 
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pod adresem Francyl Między innymi Lloyd lje się uznaniem rzedu eowietów i oświadcza. 


jąc sianowczo wszystkie sprawy polityczna, 
IKoaferoncya bądzie się zażzowałą wyiącznie 
sprawami ekonomiczzomi | finansoweni, he 
dzie starala się poprawić walutę, ożywić wy 
mianę towarów, Oraz uregulować ruch na ri 
ku światowym. Prawdopodobaie Niemcy i Ro. 
sya będą zavroszane do wzięcia udziału w kon: 
ferencyi, Udział Anglii nie będzie w niczem 
przesądzał sprawy uznania rządu sowieckiego, 
Ameryka będzie prawdopodobnie reprezent o 
wana na konferencyi co najmniej przez przede 
stawicieli swoich, przysłanych w charakterze 
ebserwatorów, 

Paryż, (A. W.) Z Paryża donoszą, że tstnioje 
zamiar zwcełania do Genewy na marzec kom 
tercney; gospodarczej wszystkich państw eur 
pesekich, Wezmą w niej udział także: Rcsyaj 
Niemy, Węgry, Bulgarya i Austrya, Zajmig 
się ena sprawą adbudory gospodźrczej Eue 
ropy, -Ograniczenia handlu międzynarodowegg 
mają być bez wyjątka zniestone. Dawniejeza 
dlugi państwowe, zobowiązania, oraz własnaśń 
prywatna moją być uszanowane, Stosunki han 
dlowe zostaną ustawowo uregulowane. Kursa 
wekslowe będą stabilizowane. Propaganda 
agresywna  poszczególny:h państw przeci 
państwom sąsiednim będzie zastanowioną, 


ZANIEPOKOJENIE WE FRANCYL 


Warszawa, (Telef. wł.). Wiadomości o przeę 
biegu piątkowych narad w Cannes wywołały 
w prasie francuskiej zaniepoko:enie. „Figaro 
oświadcza, žu należy wręcz przyznać, że pierw; 
azo wyniki konferencyi Rady najwyższej st 
dla Francy: niezađawalające. Lloyd Geog 
iryumluje, albowiom zdołał uzyskać przeka 
nie spraw niemieck'ch /odszkodowańj rzec 
«uaweom. |nne dzisnaiki twierdzą, że R 
wyższa zapomina o własciwym celu sw=gą 
zebrania, a mónowicie o niewypełnienin przes 
Niemcy zobowiązań. „Matin“ zaznacza, 
obrady w Cannes rozpoczęły nieobliczalną poj 
litykę zmian. i 

BRIAND ZAMIERZA USTĄPIĆ? 


Berlin. P. A. T, Cały nastrój na gidų 
pozostawał pod wrażeniem wiadomości z Cam 
nes. Na giełdzie rozpowszechniano wiadomaśćy 
że francuski prezydent ministrów Briand, po 
xonłer.ncyj w Cannes zamierza ustąpić, 


MORATORYUM DLA NIEMIEC. 


Cannes, P. A. T. Ag. Havasa donos": Przede 
szawiciełe państw sprzymierzonych omawiałł 
propozycyę Lloyda George, wediug które 
Niemcy, niezdołne do zapłacenia w dniu 15-ga 
stycznia i w dniu 15-go lutego b. r 600 mi 
lionów marek w złocie, miałyby zapłacić w tym 
roku tylko 5560 mijicnów marek, w rażach mie’ 
sięcznych po 125 milionów marek w złocha” 
do dnia 15 kwietuia. 

Połowa wypłaconej sumy przypadłoby Beli 
gii, której prawo pierwszeństwa wygasłob 
w roku 1923, Anglia otrzymałaby 60—£0 inilio- 
nów marek, Włochy zrzekłyby się znaczn 
ezęści przypadającej na nie kwoty 18G milio- 
nów marek. Na to zasadniczo zgadza sią dele- 
gacya włoska. Prawa Franegi nie zostałyby: 
zupełnie naruszone. Prawo wejścia w życie na 
ukres trzechletni układu wiesbadeńskiogo, oraa 
układ finansowy s dnia 16-go sierpna (o po 
dziale pierwszego miliarda odszkodowań), pod- 
danyby był rewizył na korzyść Francyi. Pro- 
jekt Anglii podeje systen gwarancyi w spra 
wie uporządkowazia gospodarki {itar 
Rzeszy, między innem! Reichsbanku. polonie: 
siena taryf kniejowych i pocztowych, ogres; 
niezenia obrotu pieniędzy papierowych, ora 
dokonywania wypłat dowizami zagranicznymi: - 
które przedostały się do Niemiec w związkw- 
z niemieckim eksportem. 


= — > m» 


Sprawa toizi pedwada. w Waszyngtonie 


Waszyngton. P. A. T. Ag. Havasa: Kontoej 
rencya przyjęła jednogłośnie rezelucyę Root 
zakazującą atakowania okrętów handlowych 
nrzeż łodzie podwodne, bez u”rzedniego wyda, 
nia rozkazu do zatrzymania się. 

Waszyngten. P. A. T. (Havas). Ko fereneya 
przyjęła rezolncyę Roota. Delegat włoski, m 
sister Schanzer, postawił dwa punkty: 1) to- 
dzis podwodne powinny mieć te same obowiąz», 
ki, ale też i ta same prawa co okręty nad< 
wodne; 2) jes omet kanttowy rie wys t 
ni wyraźnie rozkazu komendanta łodzi pod. 
wodnych, wzywającego do zatrzymania się, 
wówczas może być zaatakowany i zatopiony, 
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Z dnia politycznego. 


Straszne przyznanie, 

W artykule „O życie tysięcy ludzi” „Kuryer 
Warszawski” przytacza memoryał ' kierownika 
Nacz. Nadzwyczajnego Komisaryatu do walki 
z opidemiami, dra T. Sztolemana. Z memo- 
ryału tego dowiadujemy się o strasznych 
skutkach dzikiej repatryacyi. Całe wschodnie 
kresy zarażone są tyfusem plamistym, a grozę 
położenia zwiększa fakt, że tysiące u- 
obhodźców błąka się bez dachu nad 
głową, bo domy ich i sadyby zostały zni- 
RzCZOne przez wojnę. I tak w pobliżu leżących 
w gruzach Smorgoń — „w dawnych okopach 
i ziemiankach osiedliło się około 2000 reemi- 
grantów z Rosyi, bosych, obdartych, bez po- 
żywienia i opału, skazanych gniewąt- 
pliwie na śmierć, jeżeli nie z głodu 
i chłodu, to od tyfusu, który już tam grasuje”, 

Przedstawiwszy tak straszny skutek nie- 
dbalstwa tych czynników, które miały obo- 
wiązek zorganizować repatryacyę, dr. Śztole- 
maa dochodzi do dziwnej konkluzyi. 


„Główną przyczyną — piszę — która wy- 
wołuje masowy, żywiołowy wprost ruch rc- 
emigracyjny z Rosyi jest przedewszystkiem 
giód, lecz w takim razie, czy nie należałoby 
tych wszystkich ludzi uprzedzić tam, jeszcze 
w Rosyi, że tu oczekuje ich niemal 
tosamo, że bez odpowiednich środków 
do życia nie mają narazie poco po- 
wracać, Być może, wielu powstrzyma to 
ad powrotu, który przy obecnych warunkach 
nia ma żadnej racyi bytu i chybia celu, ska- 
zując ludzi na wszystkie męczarnie długiej, 
okropnej podróży i dając im w rezultacie 
tensam głód, tęsamą nędzę, lub 
nawet śmierć. A może lepiej, zupełnie 
nawet zamknąć granicę”, 


A więc, zdaniem kierownika Nadzw. Komi- 
saryatu, Polska ma wyrzec się swych obywa- 
coli, skazaś ich na głód i nędzę w Rosyi i ofi- 
cyminie obwieścić, że nie mają oni poco tu 
wrzcać, bo w Polscegorzej, niż w bob 
sBzewickiej Rosyil! 

O ezomśs podobnem wprost pomyśleć niepo- 
dobna. fiuszą znaleść się środki i sposoby ra- 
tunku w tem strasznem położeniu. Trzeba 
wszclkiemi siiami zażegnąć katastrofę i pocią- 
gaas do odpowiedzialności tych, co zbrodniczą 
iekkomyślnością ją spowodowali. Repatryacya 
nie była żadną niespodzianką, Można było za- 
wczasu wszystko przygotować, zarówno nic- 
zbędną pomoc, jak i baraki dla uchodźców 
bez dachu nad giową. Takie rzeczy w obecnej 
wojnie nie są bynajmniej nowością... 

Ale w Polsce nikt o tem nie pomyślał, choć 
mamy wielkich „twórców pokoju”... Nad tą 
zbrodnią, która tysiące ludzi skazała na Śmierć 
z glodu i nędzy, a Polskę okryła hańbą, spo- 
łeczeństwo nie może przejść de porządku 
dziennago — prostem zamknięciem drzwi przed 
rcomizrantami! 


Jak trzeba zwalczać antysemitów. 
Głośny filantrop i przemysłowiec amerykań- 
ski Henryk Ford wydaje pismo „Dearborn In- 
dependent", które pisze o żydach nie same 
tytko pochlebne rzeczy, jak reszta prasy ame- 
rykańskiej, w ręku żydów pozostającej. Od- 
dawna przeto jest Ford przedmiotem wściekłej 
nagonki ze strony żydów. Na bankiecie prasy 
żydowskiej w Nowym Jerku*w grudniu z. r. 
zastanawiano się nad sposobem najskuteczniej- 
szego zwalczania nichbezpiccznego „antysemi- 
y”. Jakiś p. Brysbein wskazał na dwa spo- 
soby położenia kresu propagandzie Forda: 
„Pierwszy — mówił — aby żydzi ignoro- 
wali go, równie prelegenci w swych prze- 
mówieniach, Gdy tysiąc mowców po całym 
kraju powtarza mowy Forda i na nie od- 
powiada, a znaczna ilość gazet cytuje te 
mowy wraz z twierdzeniami Forda, należy 
oczekiwać, że niektórzy czytelnicy pomyślą, 
ka Tord może jednak ma raeję. Drugi sposób 
zwałerania Forda — to wykpić go na 
scenie. Gdyby głupstwa antysemickie 
Forda zastały wplecione do jakiejś piosen- 
ki, śpiewanej £ powodzeniem w komedyi i se- 
tki tysięcy osób by się z tego Śmiały, do-, 
tknęłoby to Forda bardziej, niż najlepsze 
= jeasienty”, 
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Liryk - wizyoner. 


(Antoni Waśkowski: Poezje. Tom IL Na- 
kfadem księgarni J. Czerneckiego. Warsza- 
wa—Kraków 1922). 


Gdzie jesz pieśń dnia dzisiejszego? Gdsie 
jest poeta dnia, który kryje w swem łonie 
najgłębszy bół tego, ce jest, 1 najpromiennej- 
szą nadzieję tego, co będzie? Gdzie jest poo- 
zya, która czerpie z czystej krynicy duszy 
wiarę i moc i krzepi siły pokolenia? 

Daremnie rozgliądamy sią za nią dookoła, 
daremnie... 

friś najpiękniejsze pieśni w złemi konają, 
a za cały swój wyraz bólu, męki i ofiary mają 
te w krzyż złożone dwa patyki, które znaczą 
tak gęsto rozsiane po naszej ziemi mogiły. 
AJo zato z zadymionych kawiarni miejskich 
rozlega się świńsl.i rechot futurystycznych su- 
tenczów poezyi, którzy usiłują zluzować boski 
głos prawdziwej poczyi przez żydowsko-ko- 
smopolityczny żargon. Atmosfera przesiąkła 
wyziowami suteryn i zgnilizny... 

W tej atmosferze rozlega się jakiś głos, 
jasby echo dalekiego nawoływania. Coś roz- 
tyskcionego i jątrzącego się... Biorę do rąk 
„iogzye” A. Waśkowskiego i nie mogę oprzeć 
się dziwnemu wzruszeniu. Mam wrażenie, jak- 
iy mig ktoś nagle wyrwał z odrętwienia, prze- 
mówił głosem dobrym, serdecenym, którego 
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zwłaszcza drugi sposób stosują żydzi u nas na 
wielką skalę? Czyż w pismach żydowskich, 
szabesgojowskich i socyalistycznych (t. j. zno- 
wu żydowskich) nie wyszydza się stale każde- 
go podejrzanego o antysemityzm? Czyż w ży- 
dowskich sztukach scenicznych nie kpi się 
z moralności i ich przedstawicieli, a równocze- 
śnie apoteozuje się poczciwość żydowskich 
Stieglitzów ? 


Kampania przeciw Francji. 


Prowadzi ją prasą niemiecka i żydowska, 


a w Polsce „Naprzód“, 


Socyalistyczny „Naprzód“ z radością powt 
rzą starą piosenkę Niemców i ich przyjaciół 
angielskich o potrzebie rozbrojenia Francyl 
Jest to narazie jedyny po polsku pisany dzien- 
nik, który obawia się (!) zbyt silnej armii fran- 
cuskiej i francuskich łodzi podwodnych! Opór 
Francyi przeciw żądaniom pomniejszenia jej 
armii i fioty wywołuje — według „Naprtzo- 
du“ — „zrozumiałe rozgoryczenie"! Czyje? Że 
Niemcy są głęboko „rozgoryczone* potęgą mi- 
liiarną Francyi, jest to zrozumiałe, gdyż je 
dynie siły francuskie przeszkadzają im rzucić 
się na Polskę i powetować sobie klęski z roku 
1918. Jedynie silna Trancya gwarantuje sta» 
łość tego porządku w Europie, który został 
ustalony w Wersalu, a w którym jest miejsce 
na wielką 1 niezawisłą Polskę. Rozumie to 
u nas — zdawało się — każdy poszątkujący 
dziennikarz. Tymczasem enkaenowe tradycye 
wyklinania Francyi okazały się w „Naprzo- 
dzie“ silniejszemi, niż elementarny rozum po- 
gii i — jak w r. 1914 pod. ausp* cyami 

> 1 prokuratorów — tak teraz za inspiracyą 
E A Wolffa z „Berl Tagblattu" i. prazo- 
wych żydów angielskich, redakcya socyalisty- 
cznego pisma w Krakowie „zasługuje sig“ ata- 
kowaniem i poniżaniem Francyi. 

Rozgoryczenie „Naprźodu* przeciw „mó'lita- 
ryzmowi* francuskiemu mie wyczerpuje awer 
syi, jaką ten dziennik żywi do Franeyi, Zaraz 
w następnym numerze „Naprzodu“ (z dnia 7-go 
stycznia b. r.) znajdujemy obszerny przedruk 
rewelacyi Teodora Wolffa z „Borl. Tagebiattu*, 
skierowanych przeciw b. prezydentowi Wrancyi 
Poincaremu. „Naprzód* wyciąga z tych rewe* 
lacyi następujące wnioski: 

„Okazuje się zatem, že p. Poineare 

i jego ludzie „z zimną krwią* p.rzy- 

gotowywali wojnę światową 

i świadomie, zapomocą przekupionej za ro- 

syjskie ruble prasy paryskiej, pokojową opi- 

nię publiczną narodu francuskiego nastrajali 
wojowniezo. 
Zrozumieć tedy łatwo. dlaczego w dniu 

80 lipca 1914 zamordowano Jaurcs'a, który 

miał możność i wolę zdemaskowania tej *a- 

łej zakulisowej intrygi podpalaczy wojen- 

nych przed społeczeństwem franeuskiom*, 

Innemi słowy: Poincare „i jego ludzie” przy- 
gotowali wojnę i zamordowali Jauresa, by 
pozbyć się człowieka, któryby ich plany mógi 
udaremnić. 

Jest to oczyw”ście oszczercze kłamstwo i nie 
włęcej. Nawet Teodor Wolłf tak sprawy nie 
stawia, gdyż wyraźnie przyzmaje, że Poincare 
nie dażył do sprowokowania wojny — ale czy- 
ni mu tyłko zarzut, żę rzekomo nie nie zro- 
bl, by wybuch wojny wywołanej przez Niem- | ta, 
cy I Austryę powstrzymać, 

W grucie rzeczy z listów Izwolskiego, ogło- 
szonych przoz T. Wolffa, wynika tylko to, że 
po doświadczeniach z czasów 1908—11 (kwe- 
stya Bośni, wojna bałkańska, sprawa Marok- 
ku) Poincare widział lepiej, niż ktokolwiek. in- 
ny w Francyi, iż Niemcy dążą przez wojnę do 
zdobycia hegemonii w świecie. Obowiązkiem 
jogo było przeto zoryentować opinię pubticz- 
ną francuską o grożącej katastrofie £ zapewnić 
zgodne współdziałanie sojuszników (szło głó- 
wnie o Rosyę). O to zabiegał usilnie i Ak, to 
spełnił patryotyczny obowiązek. Gdyby bo- 
wiam w r. 1914 Francya i Ententa nie były 
przygotowane do wojny, to rządziłaby dziś Pol- 
ską 1 Europą woła Wilhelma II. Tylko takie 
wnioski można wyciągnąć z owego raportu 
,Izwolskiego z 3t stycznia 1918 do ministra 
spraw zagranicznych Sazonowa, w którym am- 
į basador rosyjski w Paryżu streszcza ciiai 
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dawno nie słyszałem. To głos a Pa 
poety. 

Waśkowski jest czystej krwi lirykiem, ale 
ltrykiem typu Wyspiańskiego, lirykiem-wizyo- 
norem. Wizyonerem musi być prawdziwy poe- 
ta współczesnej doby. Bo „na światach ma- 
jących zginąć I na światach mających po- 
wstać” wszelką prawdziwa twórczość mus 
być proroczą, a więc musi być wizyonerską. 
Przez wizyonerstwo dochodzi poeta do widze- 
nis rzeczy takiemł, jakierai one są w swej 
istocie, nagości i prawdzie. Poeta-wizyoner 
posiada w swej duszy klncz czytania rzeczy 
zakrytych, on pierwszy tłomaczy ich tajemni- 
cze znaczenie i zapomocą poetyckiego symbo- 
łu przenosi je na język zrozumiały dla duss, 
które czują i czuwają. Stąd się rodzi zrozt- 
miała cłekawość: Co piszą, 0 czem myślą 
współcześni poeci? Dusza liryka jest zwier- 
ciadłem, w którem odbija się najgłębszy sens 
wszystkich rzeczy. 

Drugi tom „Poczyj” A. Waśkowskiego od- 
zwierciedla dwie odrębne płaszczyzny, dwie 
obce sobie sfery życia, dwa nieznające się 
światy. Świat egotyzmu, osobistych uczuć, tę- 
sknot, pragnień i świat wielkiej sprawy, która 
się w obecnym przełomie dokonywa, spełnia, 
Czytelnik dzisiejszy, który ma stanowczą a- 
werzyę do wszystkich osobistych przeżyć, do 
wszystkich psychologizmów 1 drobnoustrojo- 
wych dramatów, nieczuły jest na piękności 
ukryte w erotykach. na perołki nastrojów đu- 


Czy nie zauważyliście — czytelnicy — że 
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Poincarego i Jonnarta w następujących zda- 
niach: 

„Rząd francuski jest tego świadom, że 
ostateczny rezultat oboenych  zawikłań 
uczyni koniecznym udział Fran- 
cyi w wojnie powszechn.ej i c..e- 
ka na to z zimną krwią... Aby je- 
dnak Francya każdej minuty mogła Rosyi 

| przyjść z pomocą przyjacielską i sojuszni- 
czą, prosi nas rząd francuski jak najusilniej, 


| 
| żebyśmy nie podejmowali żadnej samodziel- | 
| nej czynności bez uprzedniej wymiany zdań 


ze sprzymierzoną Francyą, gdyż tylko pod 

tym warunkiem może rząd francuski opinię 

publiczną skutecznie przygotować do udzia- 
łu w wojnie“, 

Jak te urzędowe raporty Izwolskiego do Sa- 
zonowa dostały się do redakcyt niemieckich 
pism? Na to pytanie daje odpowiedź dokcnu- 
jące się obecnie zbliżenie między Niemcami 
i Rosyą Nie kto inny, jak germanofilscy Ro- 
syanie dostarczają dziś Niemcom dokumentów, 
celem atakowania Trancyi, a zwłaszcza tego 
francuskiego pólityka. który wojnę  przewi- 
dział, do niej naród i sojuszników przygotował 
i dzielnie pomógł tę wojnę wygrać, a obecnie 
domaga się naienergiczniej na łamach pism 
4 „Revue des deux mondes“ i „Temps“), by 
Niemcy. wypełnili co do joty. traktat wersal- 
ski. 

Wszystko to rozumiemy. I rozumiemy tak- 
Że, że de spółki z Niemcami cała prasa ży- 
dowska w świecie gwałtownie. zwalcza „NA- 
cyonalizm'* i „militaryzm* francuski Rozumie- 
my więc, dlaczego żydnwski „Nowy Dziennik“ 
w ostatnim numerze skarży się na „hegomonię 
francuską“ w Polsce i woła: 

„nie cheamy znosić tak poniżająeego dla nas 

stanu faktycznego, że najsłabszy odruch sa- 

modzielny przy w. Miodowej poczytuje się 
nam za zdradę (!)*. 

I dopiero, gdy sobie uprzytomnimy, że Ko- 
łyski przodków Teodora Wolffa i redaktorów 
„Naprzodu“ nie stały zbyt dałoko od s'ebie 
i że jedno ich potomków wiaże „przymierze 
Abrahama“ — dopiero wówczas stanie się 
nam zrozumiałą nagonka „Naprzodu“ przeciw 
Francyi. I to, że enkaenityzm, który równa 
się czystemu germanofilstwu, był i jest przy 
ul. Dunajewskiego potrzebą serca! 


l pobytu premiera na Grawie, 


(Korespondencya z Podhala crawskiego), 


Na Nowy Rok rozeszła się po Orawie wia- 
doność, że 4-50 stycznia odwiedzi nas p. pre- 
zydent Ponikowski. Wielki ruch po wsiach 
i zgadywanie, co też za przyczyna ciągnie 
p. premiera 'ło naszego, przez ministrów je- 
szcze nie oglądanego, zakątka? Bawił u nas 
p. Śliwiński, b. minister aprowizacyi, ale było 
to podezas plebiscytu, od ezasu przyłączenia, 
z wyjątkiem odwiedzin p. wojewody Gałeckie- 
go, nikt do nas nie zagladał, Tłómaczyliśmy 
to tem, że mało u nas głosów wyborczych, 
niema sią więc g ce starać. 

Pan premier bawi$ć ia małym wypoczynku 


ne w towarzystwie p. wojewody Gałeckiego 
i p starosty Bednarskiego. W pierwszej” wio- 
sce orawskioj, w Piokielniku, zebrana przy 
powitalnej bramie ludność przez swojego wój- 
Ipmacego Dziubka,  dziękowała p. prezy- 
ori za przybycie. Ofieyalne przyjęcie by- 
ło w Jabłonee, gdzie się przy bramie powi- 
talnej zgromadziły wielkie tłumy gospodarzy 
nie tylko z Jabłonki, ale i całej okolieyi. 
Pierwszy przemówił kierownik ekspozytury 
starostwa spisko-orawskiego, p. Olszewski, 
proszą0 p. prezydenta o opiekę rządu nad | 
Orawą i Spiszem, Mowca zaznaczył, że lęginość | 
jest pracowita, uczciwa, władze szanująca i bo- 
gobojna, do Polski przywiązana szczerze, lecz 


wiążą ją jeszcze liczne węzty administracyjne, | putacya księży, 


orawskim  chlobem i solą wójt z Jabłonki, 
p. Floryan Likosyt. Ze słów znacnego Oruw-; 
ca biła prostota i szczerość. Pan prezydent 
pilnie się przysłuchiwał mowie gazdy. Wå jt 
„dzigkował za odwiedziny. wyraził radość iud- 
ności całej Orawy z przyłączenia do Polski, 
zapewnił p. prezydenta o bezwzględnej; 
wiern.oś.ci i miłości dia ciężko odzyskanej 
Ojczyzny i wskazał ra nicktóre bolączki na- 
szych gazdów. Prosił mianowicie © pomoce rzą- 
du w uzyskaniu dla Spisza i Orawy prawdzi- 
|wych żnżli do naprawy ziemi, która rodzi i Śli- 
czne żyto, lecz ponieważ od roku 1014 zabra- 
kto sztucznych nawozów, ziemia tą jest bardzo 
skąpą. Wskazał następnie na brak zarobków. 


Na Orawie jest bardzo rozwinięte tkactwo do- i 


mowe. Od czasu przyłaczenia do Polski tka- 
cze mało pracują, bo nie otrzymują przędzy 
z wiosek przy Czechach pozostałych. 

Premier w odpowiedzi oświadczył, że cała 
Polska z miłością patrzy na p'qkne kraje Spi- 
szą i Orawy i rząd obocnhy chce dołożyć wszel- 
kich starań, aby były nie tylko pięknomi, ale 
i ich obywateli zadowolonymi. Dlatego 
przybył na Orawę, aby się na miejseu dowie- 
dzieć o potrzebach ludności, niedawno do Mar 
cierzy przyłączonej. 

P. prezydent złożył następnie wizytę razem | 
z p. wojewodą i starostą ks. dziek. Biatvarze 
w Jablonce, gdzie poznati wazsstwich księży 
Polaków. Po chwiles wyse u zabrawszył 
ze sobą do sanek ks. F. aui uu; a pojechal 
do Lipnicy Wielkiej. W droda ka. Machay 
przedstawił p. prezydentowi ms. jono g 
lania Spisza i Orawy. if geta najsazcprzód 
spzawę Jawo.r.z.y.n.y, proszge o przyspie- 
szenie rozstrzygnięcia bez wsucikich rakom- 
ponsat; przedstawił przewlokłe prace komisyi 
granicznej, podkreśłając silnia zwłaszcza wiel- 
ką ilość żołnierzy przy komisyi nie pracują- 
cych zupełnie nie całemi dniami, a pobierają- 
cych znaczne pobory — w koronach czeskich; 
zapoznał premiera z planem budowy pamiąt- 
kowej 7-mio klasowej szkoły powszechnej w 
Jabłonce i prosił o wstawienia do budżetu ko- 
sztów budowy tej szkoły, gdyż obiacana była 
przez p. ministra Rataja jeszeze w listopadzie 
1920 r. Szkoła ta jest w Jabłonce bardzo po- 
trzebną. Na życzliwe zapytanie p. prezydenta 
przedstawił ks. Machay rozwój przemysłu do- 
mowego (piótno, chodniki, cebry, putnie i t, d.) 
i zamiar urządzenia wystawy z tych wyrobów, 
aby lud zachęcić do dalszcj pracy, Przy oma- 
wianiu spraw szkolnych skarżył się ks. Ma- 
chay, że miejscowi nauczyciele, nie władający 
plynnio językiem literackim, są przez swych 
młodych kolewów często wyśmiewani, z któ- 
rego to powodu niema pożądanej harmcnii 
wśród nauczycielstwa. Na zapytanie, czy jest 
na granicy przemytnictwo, dowiedział się p. 
prezydent o wielkiem przemycaniu cukru, wó- 
dek i wina z Czech, z Polski zaś nafty i koni. 
Przemytnictwo byłoby przez żołnierzy straży 
skarbowej piłniej i staranniej zwalczane, gdy- 
by obiecane żołnierzom premie wypłacano. 

Przy wjeździo do Lipnicy zwrócił uwagę p. 
prezydent na ładne i obszerne zabudowanie 
gospodarskie i zapytał, jak się udał pierwszy 
sezon letniskowy. Organizacyę letnisk, zapro- 
wadzoną przez Spółkę „Orawę”, uznał za bar- 
dzo dobrą i radził ks. Machayowi, aby i na 
przyszłość Spółką pozawierała umowy mie- 
szkaniowe z gazdami, bo w tem sposób za- 
pobiegnie się wyzyskowi przez niektórych nie- 
sumiennych gazdów. Tak dejechał p. prezy- 
demt do bramy powitalnej, gdzie oczekiwał go 
z przywitan'em p. Piotr Borowy i wójt Pa- 
kos. którzy po przedstawieniu swych życzeń 
(znów żużle na pierwszem miejscu) bardzo go- 
rąco prosili, aby p. prezydent czemprędzej zje- 
dnoczył całą gminę. Była już godzina 5-ta w., 
i gdy się rozpoczął obiad na parafii ks, Karola 
Machaya. 

Do Lipnicy przybyła za p. prezydentem de- 
którzy prosili p. prezyden- 


sądowe, pieniężne i koście!ne z częściami Spi- ta, aby się rząd polski rychle wystarał o ko- 
sza ł Orawy w Czochosłuwacyi. Prosił prezy- |misarza kościelnego, bo stan ex lex jest bar- 
donta o rychlejsze przecięcie tych węzłów, t. j. | dzo przykry. Obecnie na przykład orawacy 


o przyspieszenie wszelkiej unifikacyi. 
na końcu 0 poprawę bytu materyalnego praco- 
wników państwowych, którzy, dzięki nieprzer- 
wanemu panowaniu korony czeskiej na Spiszu 


w Zakopanem, wyjechał stamtąd 4 stycznia ra- 
i Orawie, są znacznie pokrzywdzeni. 


Prosił | księża nie mają gdzie zwrócić się o dyspen- 


zę w sprawach małżeńskich teraz aktualnych. 
P. prezydent obiecał rychłe załatwienie tej 


jsprawy. Po dwugodzinnym pobycie na parafi! 


dostojni goście wrócili saniami da Zakopa- 


W imieniu ludności przywitał p. prezydenta Jai: 


szy samotnej i zrozpaczonej, ale zato tem sf- 
niej, tem namiętniej poszukuje wszystkiego, 
co wiąże się z wielką Sprawą. Tej potrzebie 
odpowiada przedziwnie cykl wierszy Waśkow- 
skiego, zatytułowany: „Z księgi dnia dzisiej- 
azoo", 

Poeta francuska czterowierszowa atrofą opo- 
wiada nam cudną balladę o dniu wczoraj- 
szym: 

„Przydrożne wierzby prawią wieść, 
że kiedyś bardzo rano 
młodość sło tędy mjąła nieść, 
gdy rozkaz ważny dano... 
Tysiące serc szło w gradzie kul, 
śmierć wiodła je na czele — 
czemu-że Śród rozłożnych pół 
tak krwawe wschodzi ziele?”.., 


Siejba śmierci była 
Wojna przeszła i — 
„oto bije dzwon 
na żywot plonem hojny — 

tysiące serc, tysiące łon 
powraca z wielkiej wojny!” 

Przyszedł czas wielkich przewrotów ekono- 
micznych. Ubodzy zbogacili się, bogaci zostali 
zrujnowani. 

„Łazarzem oto stał się brat, 
co więcej miał od ciebie — 


straszna, lecz i owocna. 


Lecz nowi władcy świata nie okazali się 


lepszymi, 


„Zadałeś błędom brata kłam, 
gdy nosił karmązyny — 
przecz po nim grzechy wziąłeś sam”, 


Nie więc dziwnego, że po wiełkiej przemią- 
nie stoguuków nastąpiło wielkie rozczarowanie. 


„Ślepi ezekamy wciąż na cud, 
za słońcem ięsknim w nocy 
czy przyszedł, kogo wołał lud, 
jak rzekli to prorocy?”... 


Poota wierzy jeduak, że 


„Z: zapadłych grobów wstanie znów. 
któremu śmierć obrzydła — 
młodości! z wichrem ty się mów 
odrosnąć orle skrzydła!” 


Duchy i widma powstaną i walczyć będą 
o tę lepszą, górną przyszłość, w której zapa- 
nuje sprawiedliwość Poeta przewiduje i pro- 
rokuje nawet walkę brata a bratem. 


„On będzie miał proroków złych, 

ty sławę nieś w ofiarach — 

dolę i szał pokolen swych 

na własnych dźwignij barach”. 
Walka będzie trzydniowa. 


„W dniu pierwszym tańczyć będzie cham. 


m 


„W dniu drugim, gdy wyszczerbią brofi. 
zębami sero się chwycę —* 


s . « « . * t . r . 
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| Wrażenie zrobił p. prezydent na chłopach 
,duże. Lud na Orawie opowiada o tej wizyciq 
z dumą i przypisuje jej wielkie znaczenie, gdyż 
był to pierwszy wypadek od istnienia Orawy; 
że prezydent ministrów na jej ziemie wkroczył 
„Dobrze nam w Połsea będzie, widzicie* — 
mówią gazdowie do siebie. Co daj Boże! 


Był to bardzo piękny i szczęśliwy krok 
p. prezydnaża, 
Orawa, w styczniu, M. 
EA EEP R > T 


| KRONIKA. 


W SPRAWIE ODZNACZENIA P. CEGIEŁKĘ 


Otrzymujemy następujące wyjaśnienie z Po: 
znania: 

W „Głosie Narodu" z 4 stycznia czytamy! 
„Czy kto z naszych czytelników znał przed 
1 stycznia b. r. nazwisko p. Wacława Cegiełki, 
który otrzymał order Odrodzenia Polski za z% 
sługi, położone na polu pracy narodowej?” 

Ze względu na to, że to zdanie może obrazid 
jednego, choć z ciekych, ale niemniej bardza 
gorliwych współpracowników naszych. komuni: 
kujemy, że p. Wacław Cegiełka pracował przed 
wojną na obczyźnie, zatrudniony tam jaką 
murarz, pomiędzy ”współbraćmi Na krótko 
przed wojną wrócił do kraju, objął kierownie 
ctwo Oddziału robotników i rzemieś!ników 
Z. Z. P. i podtrzymywał za pomocą tego ru- 
chu zawodowego w tych warsztatach ducha 
narodowego, skierowanego przeciwko Niem- 
com. Po utworzeniu kom'saryatu Naczelnej 
Rady Ludowej, zaofiarowano p. Cegielce kie 
rownietwo Dep. ochrony pracy i opieki społ 
Na tem stanowisku p. Cegiełka utrzymał spo- 
kój w Wielkopolsce w tej chwili, kiedy w Niem. 
czech fale rewo'ucyi biły bardzo wysoko, a inne 
dzielnice tonęły formalnie w falach 1 rozruchach 
strajkowych. Przy powstaniu Ministerstwa b. 
dze:elnicy pruskiej awasował p. Cegiełka na 
dyrektora kierowanego przezeń departamentu, 
I na tem stanowisku zasługi jego są niepomier- 
ne. Starczy wspomnieć, że czarne straiki rol- 
ne, zaprowadzone u nas przez komnnistów, li 
kwidował bardzo szybko i gruntownie. 

W połowie ubiegłego roku wysunięto p. Ce. 
giełkę jako starostę w najradyka!niejszym spos 
łecznie powiecie wielkopolskim, Kościan, gdzie 
bardzo rychło przywrócii spokój i ład. 


| W SPRAWIE FILH POCZTOWYCH NA 


PODWALU I KLEPARZU. 


Wiadomość o zamierzonem zwinięciu Gli 
pocztowych na Podwalu i Rynku Kleparskim 
zaniepokoiła w wysokim stopuiu mieszkańców 
okolicznych dzielnie miasta, Którzy z od= 
głych stron (np. z pod Parku Krakowskiego) 
zmuszeni byliby chodzić aż na główną pocztę; 
gdzie I tak już natłok panuje często nieby4 
wały. Ożywiony ruch na obu filiach, zwłaszezą 
na Podwaln, świadczy najwymowniej o ch 
potrzebie, a oeały szereg urzędów, Instytneyż 
położonych w tej okolicy (jak Uniwersytet, BY 
blioteka Jagiellońska, Akademie: handlowa 
i górnicza, szereg szkół średnich, imstytucył 
handowych * przemysłowych i t. p.) pozhtmio- 
ny byłby pobliskiego miejsca załatwiania swych 
interesów pocztowych. Argument Dyrex yi 
poczt, jakoby przyczyną zwinięcia filii była 
ciasnota lokalu, w którym pracuja rzekoma po 
40 osób, zgoła nie wytrzymuje krytyki. Na 
Podwalu w trzech obszernych pokojach, 
z dwiema dużemi poczekalniami, urzęduje ra» 
zem dziewięć osób, które zupełnie wygodnie 
tam się mieszczą t wcale nie narzekają na zła 
warunki zdrowotne. Imieniem dziesiątków ty< 
sięcy mieszkańców  najludniejszych dzielni 
Krakowa, imieniem wspomnianych wyżej ins 
stytueyi, apelujemy do Dyrekcyi poczt, aby, 
zaniechałą zamiaru zwinięcia swych filii, 

Wczoraj krakowska Izba handlowa i przemys 
słowa zwróciła się telegraficznie do ministra 
poczt, p. Stesłowicza, ażeby nie dopuścił daj 
wykonania tak krzywdzącego ludnośść Krako“ 
wa zamierzenia Dyrekcyi poczt. Również — 
jak się dowiadujemy — prezydyum miasta ma 
poczynić kroki w tej sprawie u władz central- 
nych. 

BROSZURA 0 DANINIE. 


Nakładem znanej wielkopolskiej  księgar, 
ni Fiszer i Majewski w Poznaniu A Wob! 
ności 5) ukazała się już broszura „O poborzą 


„Z zasię blaski trzecich zórz 
z nad czystej wstaną rzeki 

i ten ci dzień nie zajdzie już, 
i będzie trwać na wieki”... 


| Takim to tryumfalnym, radosnym tonom 
|skiago. się przepiękna ballada A. Waíkow- 
skiego. 

Zapala ons błyskawice przeczuć, którę 
dotąd tliły się w iskrach, otwiera mroczne 
perspektywy przyzałości, niecąe dreszęz pro» 
roctwa czegoś bezwzględnie pewnego í niee 
uniknionego. 

Idziemy ku Sławie, ale xanim dojdziemy 
jeszeze wiele złych burz roznzalejo się nad 
nami... 

Tak mówi pocta, a świadeetwo jego jasno- 
widzenia daje nasze sumienie, Po raz pierw- 
szy od czasów Wyspiańskiego uderzono w ton 
poezyi wielkiej, natehnionej. Czy A. Waśkow- 
ski pójdzie dalej tą drogą, czy wytrwa w tym 
orlim locie — trudno przewidzieć. W każdym 
razio wiele do tego posiada gwarunków. Go- 
rącą, wizyonerską wyobraźnię, piękny, szla. 
chetny jęayk, głębokie uczucie, opanowania 
technik! rymopisarskiej, wielką myśl. Poecie, 


*|który wstąpił na te wyżyny, życzyć tylko mo- 


żemy, by już nigdy nie zniżał lotu, by wznosił 
się dalej orlim szlakiem, kiedy już raz zdecy: 
dowsł się „wybrać gniazdo na skałach oria”, 


LUDWIK SKOCZYLAS. 
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Nadzwyczajnej Daniny Państwowej” 
ustawy sejmowej z dnia 16 grudnia. P 
gawiera szczegółowe objaśnienia, m 
<rytniaru daniny dla każdego z b. zaborów, s 

AA e obliczenia daniny 2 rolni- Z Polski I ze Świata, 
etwa, przemysłu i handu, od nieruchomośu,| SKARBY WAWEISKIE ZATRZYMANE 
od zawodów wolnych, lokalów, ekwipaży i 83a- W MIŃSKU. P. A. T. donosi z Moskwy: 
mochodów. Dalej znajdujemy całkowity tekst 27 grudnia wysłany został z Moskwy transport 
ustawy sejmowej o daninie z załącznikami. | z rzeźpami z Bali poselskiej na Wawelu, które 
prrosztie przejrzyste tabele do obliczenia dani-iw myśl decyzyi specyalnej komisyi mieszanej 
my, oraz ulg i zniżek. jmiały być wydane Polsce. Transport ten je- 
mania dnak, wskutek  zlekceważania 
Kraków, 8 stycznia. |Przcz pełnomocnika sowieckiego, został wstrzy- 


PREMIER PONIKOWSKI W KRAKOWIE. 
Przedwczoraj wieczorem przejeżdżał przez Kra- 


sę ode 
TOSZUTA A 
uzy w. Dielis, 


nie czekając przybycia transportn, odjechał 
2 pałnomocnietwami i dokumentami, które 


ków prezydent miuistrów Ponikowski w drodze 
powrotnej z Zakopanego. Premier zatrzymał Się 
z godzinę w domu pp. Gałeckich. 

DELEGACYA KAMIENICZNIKÓW W PRE- 
ZYDYUM MIASTA. 
wczoraj przybyła po raz wtóry do prezydenta 
miasta Fuderowicza delegacya właścicieli real- 
Rości, reprezentująca ogół kamieniczników. De- 
legiwya przedstawiła fatalny stan, w jakim 
znajdują się niektóre budynki w Krukuwie. 
* Btan ten pogorszyły szalejące w ostatnich 
flniach wichury do tego stopnia, że dachy oko- 
ło 1000 domów zostały częścią zupełnie Źni- 
szczone, częścią bardzo poważnia uszkodzone, 
Dełegacya zaznaczyła, że kamienicznicy wobec 
riesłychanego wzrostu cen materyałów bu- 
dowianych, nie są w stanie dokonywać restau- 


| 
' 


Jak się dowiadujemy, li 


upoważniały go do oddania transportu władzom 
polskim do Warszawy. Władze rosyjskie w 
Mińsku wstrzymały wohec tego transport, ocze- 
„ując iego przybycia. Pełnomocnik polski cze 
ka również w Mińsku, nie mogąc odebrać trans- 
ort 

PREZYDENT MINISTRÓW POD JAWO- 
RZYNĄ. Z Zakopanego donoszą, że bawiący 
tam obecnie na wypoczynku prezydent mini- 
strów Ponikowski udał się 5 b. m. w towarzy- 
stwie wojewody Dra Gałeckiego, prof. Goetla, 
kapitana Eomaniszyna i porucznika Zwoliń 
skiego, pod Jaworzynę. gdzie prof. Goetle 
i kapitan Romaniszyn udzielili szczegółowy:h 
infornacyi w aktua'nej obecnie sprawie przy- 
należności Jaworzyny do Polski, 

BANDYCI ZAMIERZALI SPAIĆ WIEŚ 


1atyi zniszczonych domostw. Również poduie- | POD KRAKOWEM. Wielka łana, jaką widziano 
miono skargi, że ze wzgiędu ko jak s w Krakowie w Noc Sylwestrową, pochodziła 
nansową największej części kamieniczników, | og pożaru we wsi Krzesławice, gdzie spłonęło 


ubezpieczają oni swe budynki od ognia na ni- 
rkie wartości, nioodpowiadające obecnym ce 
nom domów, przez co w razie pożaru nzyska- 
ją tylko małe odszkodowanie, nie dozwalające 
na naprawę zgorzatych części. Delegacya pro- 
siła prezydenta o poczynienie kroków w mi-]- 
skiej Kasio oszczędności, celem uzyskania dla 
kamieniczników kredytów długoterminowych 
i niskoprocentowych. Delegacyę przyjął ży- 
eziwie p prezydent, obiecując poparcie 
siusznych żądań właścicieli realności w Krako- 
wie, 

ODCZYT POSŁA TADEUSZA DYMOW- 
SKIEGO, wygłoszony wezoraj w „Rozwoju”. 
kciąynał bardzo liczną publiczność do sali Tow. 
* rolniczego. Prelegent przedstawił przebieg i 
uchwały ostatniej konferencyi żydoznawczej 
w, Warszawie, ilustrując je własnemi interesu- 
jacemi spostrzeżeniami o zażydzeniu kraju o 
Średkach obrony. Jutro, w niedzielę, o godz. 
B po poi. jizemawiać będzie poseł Dymowski 
na zebraniu organizacyjnem „Rozwoju“ w sali 
Sokoła w Tarnowie. inicyatywę do założenia 
pliozwoju” w Tarnowie dali patryctyczni kupcy 
Póisty tego miasta. 

ZEBRANIE DAWNYCH UCZESTNIKÓW 
WIECZORÓW Ś, P. KONSTANTEGO EU- 
SZCZYŃSKIEGO odbędzie się' w poniedziáłek 
% b. m. o godz, 9 wieczorem w lokalu przy 
ul. Basztowej 17, 1 p., ną którem próf. Biedłe- 
cki powie o stosunkach na Wileńszczyźnie. 
W posiedzeniach peryodycznych Klubu bio- 
rę pon Tadzis różnych "abozów y politycz= 
nych. | A m. 

OUR PRASY, Niezwykłe zainteresowa- 
nie „Redutą 7, którą urządza Syndykat 
dziennikarzy krakowskich ZK. teg 4 T. 
w sń'arh Starego Teatru, zmusiło komitet do 
regularneyo urzędowania w sprawie zgłoszeń 
publiczności o zaproszenia. Od wtorku więc 
komitot przyjmuje zgłoszenia na zaproszenia 


w lokalu Syndykatu przy pl. Szczepański 1.7,|usuwa się w stroną podwórza. 


l p. od godz. 12 do 1 po południu. 
PIERWSZA „CZARNA KAWA” Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich obędzie się dziś, 
w niedzielę, w sali restauracyjnej hote'u Sa- 
Bkiegno o godz. 4 po południu, „Czarna kawa” 
budzi wielkie zainteresowanie, ze względu na 
gościnny występ cenionego bumorysty, Leona 
Yrwicza i szeregu doskonałych sił artysty- 
tznych, 
ZMYŚLONY NAPAD RABUNKOWY, Wczo- 
taj w godzinach południowych przechodnie 
w ulicy Wolskiej zaskoczeni zostali wiadomo- 
Sein, która następnie wywołała wielkie zbiego- 
wisko, że jacyś bandyci wtargnęli w jasny 
łeń do mieszkania hr. Małachowskiej, a po- 
IRuiwszy nożem służącą, obrabowali mieszkanie 
srli z łupem. Przybyły na miejsce wypadku 
Urzęlnik śledczy, zastał tam lekarza Pogoto- 
Wit ratunkowego, zajętego opatrywaniem ran- 
Roj służącej. Policya stwierdziła, że ktoś do- 
branym kłuczem otworzył szafę i skradł dolary 
ua łączną kwotę 700.000 Mk. Przesłuchąna słu- 
taen, 20-lętnia Waada Tardat, zeznała, że spra- 
Wea napadu usiłował ją uśpić, a kiedy ona sta- 
X w obronie mienia swej pani, bandyta za- 

z Je] nożom cios w prawą pierś. Ponieważ 
"Nani Tardetównej wydały się urzędnikowi 
Palicyjnemu podejrzanemi, służącą aresztował. 
š: toku dalszego śledztwa Tardatówna zezna- 
naa sama sobie zadała i to w zamiarze 
wks szym na tle zawiedzionej miłości. Ró- 
wa,aalwołała swoję poprzednie zeznania o 
Em oai) twierdzi jednak, Że nie 
Bieńztwo w tok Br dolazów.? Dalize 


OKRADZENIE ARTYSTY ; 
PTA A -MALARZA. Dnia 2 
m. "ri ah sbiański m lane, za- 
0 l-tnią Marva Crech, którą ge dł R 
„iczciwej" pracy znikła, zabierając ze sohą zania 
wę stołową i biżuteryę, wartości 


pc yśledziła wczoraj i aresztowało Cock 
MP aat g jak się okazało — jest znaną Í po- 


N Au od dawna ące, Ma ie n 
serem podobnych kradzieży. 
pra RADZIEŻ UTRA I PALTA. Z zamkniętego 
AKEk noho n Pp. Ameisenów przy ul. Wielopole, 
BÁ EA] świtkę i palto, będące wła- 
diegs a, wy ti. bawiących u pp. Ameisenów. Kra- 
egy kej dokonali nieznani złodzieje, którzy 


htwarli sahi r $ $ 
aku bie drzwi r sieni do przedpokoju wy- 


a. sumie- 


| 


7 bundynków gospodarskich, przeważnie sto- 
dół, wypełnionych obficie zbożem, sianem 
i maszynami ro'niczemi. Ratunek w czasie ognia 
podjęty przez miejscową straż pożarną, uda- 
remnił silnie wiejący wicher. Ogień — jak się 
obecnie dowiadujemy — powstał z podpalenia, 
podłożony, według zgodnej opinii mieszkańców 
wsi, przez bandy opryszków, grasujące w okolí- 
cy dawnej granicy b. Kongresówki. Budynki 
podpałone stały na końcu wsi, bandyci mieli 
więc nadzieję, że od płonących stodół pójdzie 
z dymem cała wieś, a w czasie powstałero 
zamieszania będą się mogli porządnie obłowić. 
Na szczęście w chwili, gdy ogień rozgorzał na 
dobre i ogarnął już kilka budynków, zmienił 
się nagle kierunek wiatru, a szalejąca wichura 
niosła płonące żagwie na puste pola. Zabudo- 
wania, objęte pożarem, zgorzały doszczętnie, 
lecz wieś ocalała. 

MŁODZIEŻ POZNAŃSKA W WARSZAWIE, 
Zaproszena przez prerydenta ministrów mło- 
dzież szkół poznańskich, przybyła we czwartek 
wieczór do Warszawy. Na dworcu powitała go- 
ści delegacya Szkół warszawskich męskich 
i żeńskich. Rozkwaterowano ich w domach 
kolegów warszawskich, W piątek rano zwie 
dzili goście poznańscy miasto, po południu byli 
na operze „Straszny dwór“, poczem młodzież 
warszawska przyjmowała ich w kilku szkołach 
wieczornicami Wczoraj zwiedzono starą dziel- 
nico Warszawy, Muzeum Narodowe, Katedrę, 
Po południu byli goście na „Nocy Listopado- 
wej”, poczem znowu przyjmowano ich wieczor- 
nicami. 

MILIONÓWKA, We wczorajszem cłągnieniu 
milionówki padła wygrana na numer 2.425.874. 

ZAWALENIE SIĘ DOMU W WARSZAWIE. 
Jeden z lokatorów piętrowego domu przy ul. 
Madalińskiego 1. 4, wracając onegdaj około 
godz, 10 do mieszkania, usłyszał ghichy łoskot, 
a jednocześnie zauważył, że boczna Ściana 
Zaalarmował 
natychmiast wszystkich sąsiadów, którzy, w 1i- 
czbie około trzydziestu, zajmowali ośm miesz- 
*ań. Wszyscy zdołali ucieg nim zagrożona 
ściana runęła, alə całe urządzenie pozostawili 
na pastwę losu, 

RZADKA SPRAWNOŚĆ POLICYŁ W tych 
dniach skradziono w pociągu portfel p. Medar- 
dowi Downarowiczowi, bratu ministra spraw 
wewnętrznych. Gdy minister, dowiedziawszy 
sę o tem, zatelefonował do głównego komen- 
danta policyi, w ciągu niespełna godziny mma- 
lazt sie portfel wraz z zawartością. 

POCHWAŁA DLA LWOWSKIEJ POLICYI. 
Główna Komenda policyi państwowej udzieli- 
ła pochwały kilkunastu mmzędnikom policyi 
Iwowskiej za gorliwa pracę w sprawie wykry- 
cia sprawców zamachu na Naczelnika państwa 
i wojewodę Grabowskiego. 

„ECHO GDAŃSKIE”. Pod tym tytułem za- 
czął wychodzić w Gdańsku tygodnik, redago- 
wany w duchu katolickim f narodowym przez 
p. B. Kiełhratowskiego. 

BANDYTYZM W NIEMCZECH. P. A. T. do- 
nosi z Koenigswusterhausen: Stosunki benpie- 
czeństwa w państwie niemieckiem pogorszyły 
głę w ostatnich trzech miesiącach. Donoszą o 
szeregu Śmiałych napadów bandyckich i kra- 
dzisżach. Ministerstwo poczt í telegrafów mu- 
siało wprowadzić silne straże dla pilnowania 
kabli f połączeń telegraficznych, które w osta- 
tnich czasach padały często ofiarą zoryanizowa- 
nych hand. 


Zawiadomienia | komunikaty, 


PROF. LUDWIK SKOCZYLAS wygłosi w Zwią- 
zku literatów (Dom artystów, plac św. Ducha) we 
wtorek 10 b. m. o godz. 8 wieczorem publiczną 

relekcyę na temat „Nawrócenie  Papiniego* 
koci © najnowszej książce tegoż autora). 

BAŁ RABCZAŃSKI. Jak nam donoszą, skarb- 
niczka komitetu, hr. Ledóchowska, podjęła się 

rozsprzedaży biletów w mieszkaniu swem (uL 
Karmelicka 45, od godz. 11—1) tak na galeryę, 
jak i na salę, A 

KONKURS NA KILIM. Konkurs na kilim zo- 
stal przedłużony do dnia 1 lutego b. r. Prace prze- 
znaczone na konkurs składać można w Tow. 
„Polski przemysł artystyczny“ w Krakowie, ul. 
Smoleńsk 9, Muzeum przemysłowe, skąd_najpó- 
¿niej dnia 25 b. m. przesłane zostaną do Warsza- 
wy do Tow. przem.handlowego „Kilim polski". 


CEGIELKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelkie ufundowali: 1676-tą 
Tow. gimn. „Sokół“ w Krakowie: 1677 i 1678-mą 


| 


obowiązków | puji 


many w Mińsku. Pełnemoenik sowiecki bowiem, | 


„GŁOS NARODU“ s dnia $ Stycznią 1922 roku. 


według| ZNALEZIONY CZEK NA 30.900 MK. jest do |nczniowie gimn. męsk. w Ostrowie (Woj. noatia religia katolicka na ludność, Wskazał wre-|i Finlandyą. Posłowie polscy zaznaczyli, ża 


brania w 4-ym komisaryacie policyi państw. |z r. 1921/2: 1679-tą Tadeuszowie Jordan Rozwa- jszcję na ciężkie położenie 
dowsry; 1650-44 Melania i Józef Jordan Rozwa-| 


dowscy; 1681-sz4 Edwardowie Poterowscy, Gola 
Ziemia, Wielkopolska: 1682-xą Andrzejowie i 
nina Potworowsey, Kobylniki, Ziemia Kaliska; 
1688-cią 2/1 komp. kolejowa Kraków: 1684-14 
miasto Dąbrowa Górnicza; 1685tą oficerowie 
i szeregowi bsopu celnego Nr. $ w Oświęcimiu — 
wpłaca!ae po 30.000 Mk. za cegiełkę 


NEKROLOGIA 
W Iv.uaniu zmarł nestor kupiectwa Wi 
ʻo August Cichowiez. 


eiko- 


Odpowiedzi Redakeyi. 
W SPRAWIE „KLĄTWY* WYSPIAŃSKIEGO. 
(W odpowiedzi na zapytanie naszego korespon- 


——— 


ludu i duchowień- 
stwa w powiatach zachodnich, gdzie cały sze. 


cy do opuszęzenia swych parafii, przez co lu- 
dność pozbawiona została opieki duchownej. 
oraz apelował, by o losie ich nie zapomniano. 

Trzecią była delegacya polskich Związków 
zowodowych. W imieniu Zjednoczenia zawodo. 
¿wego polskiego przemawiał p. Dubiel. który 
' podkreślił niebezpieczeństwo, zagrażające nor- 
|malnemu rozwojowi stosunków w razie, gdyby 
organizacye zawodowe niemieckie mały utrzy- 
k swą zależność oú centrali w Niemczech. 
rowadziłoby to nieuchronnie do nadużywania 
Związków zawodowych do walk politycznych 
1 narodowych. 


denta z Gręboszowa pod adresem pp. Skoczy- 
lasa i Rostworowskiego). „Klątwy" nie należy | Biniszkiewicz imieniem Centr. Zw. zaw., 
uważać za. dzieło „uwłaczające czci człowieka | prupującego socyalistów polskich i p. Kot, 
żyjącego” dlatego, że „była wydana jeszcze w imieniu górniczego Zjednoczenia zawodo- 
wówczas, gdy jej bohater żył, a jego krewni wego. 

żyją dotąd". Zdarzenie gręboszowskie ma bar- Ostatnią grupę stanowili przedstawiciele są- 
dzo lużny związek z samym dramatem, który | qownictwa w osobach: prezesa sądu Becheń- 
jost dziełem twórczości artystycznej, obcej skiego, sędziego Starka, notaryusza Kobyliń- 
wszelkiej tendoneyi i aktua'ności Nie należy | skiego, adwokata Wernera, Ogórka, Wi'dnera 
mimo umiejscowienia (niepotrzebnego) akcyi |; Patyki. W imieniu tej grany przemawiał sę- 
w Gręboszowie — uważać „Klątwy” za dramat | qzią Bochoński, mówiąc o obecnym stonie s% 
jakiejś żyjącej kiedykolwiek jednostki, ale zal gownictwa na G. Śląsku i jego brakach. będą- 
dramat i ne więcej, Również poseł Bojko nie- | cych skutkiem dawnej wynaradowiającej ger- 
potrzebnie broni swej vsi przed zarzntem, la i mąnizacyjnej polityki Niemców. Rząd «polski 
koby spaliła dzieci. Treść „Kiątwy” jest bo- nrzystąpił obesmie do przygotowania organiza- 
wiem — powtarzamy — nie kroniką lub choć- lęyi sadownictwo dla odzyskanych części Ślą- 
by tylko aluzyą do wypadków prawdziwych, ską, Zasadą kierowniczą tej akeyi jest ze stro- 
lecz konstrukcyą dramatyczną, gdzie każdy | ny polskiej calkowita tolerancya 1 uznanie 
szczegół jest prawdziwym -jedynis w srnsie praw mniejszości, oraz uwzględnienie w pior- 


Przemawiali dalej w podobnym duchu: p. 
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artystycznym, 


Z teatrów krakowskich. 

KOHGTRTY W STARYM TEATRZE, Dzisiaj 
występuje światowej sławy tenor, Stanisław Gm- 
szczyński, we Środę zaś sławne Trio: Lhevinne, 

Pollak i Sirota 
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
We środę Wyjątkowó o godz. 6 wiecz. „Betleem“, 
Związek kolejarzy. 


wykupione w całości przez 


Wo czwartek wesoła „Sqaladka” Jnroszyńskiezo. 
Pistkowo powtórzęnie „Jeciennych skrzypice* za- 
kupiła „Nyra“, Najtlikeą4 rowobcią będzie komo- 
dya Stefana Koalrzyfu lego „Czpsty interes . 
CPERA I OPERETKA. Jutro premiera ,„Car- 


men* Bizeta, jednego 7 najwspanialszych dzieł 
operowych. Do odegiania< roli Carmen udało się 
dyrekcyi pozyskać p. Hałimę Leską, artystkę 
opery, warszawąkiel. í 

PPÉVIERA BALETOWA w teatrze „Nowości”, 
która się odbędzie we wtorek 10 b. m., wywołała 
wielkie zainteresowanie. Bonaty prostam zapowia- 
dn 17 tańców w wykonaniu N., Nadieżdiny. P. M. 
Koszutsk'ch, L. 1 w, Ciesielskich, orsz met 
Aniclet Chróścińskiej. 


O ARE ckaj 


Repertuaz teatru mief. isi 4. Siuwackięze, 


Niedziela 8 b. m.: Po poftdniu „Betleem polskie”, 
wieczorem „Jesienne skrzynce”. 
spece”, 


EO 
PAR 


Poniedziałek 9 b. m.: „Jesienne skrz 
Wtorek 10 b. m: „Jesienne skrzypce: 
Środa 11 b. m.: „Botleem polskie“. 
Czwartek 12 b. m: „Saaiadka“. 
Piątek 13 b. m.: „Jesienne skrzypce”. 
Sobota 14 b. m.: „Jesienne skrzypce", 


Miejski teatr: @rera | Operetka. 
Niedziela 8 b. m.: Po poł. „Baron Kimmel“, 
wieczorem „Odmłodzonmy Adolat“. 
Poniedziałek 9 b. m.: (Premiera) 
Bizeta, 


„Carmen“ 
Reperiaar „Nowosści”. 
Nicdziela: po poł: „Urszula“, wieczór: „taiiec 
szczęścia, = 
Poniedziałek 9 b. m. „Urszula“. E 
Wtorek 10 b, m.: (Premiera) Wieczór baletowy. 
Środa 11 b. m.: Wieczór baletowy. 


"Pad iospeeyia orz Calonder, 


Katowice. P. A. T. Prezydent Calonder roz- 


począł — jak donosi „Ost Schl. Morgen Post”—-} 


swoją podróż inspekcyjną po G. Śląsku, O go- 
dzirie 8.80 rano był p. Calonder w Mysłowi- 
cach, gdzie zwiedził kopalnię, następnie o godz. 
11.50 przybył do Królewskiej Huty, gdzie zjadł 
śniadanie. W Królewskiej Hucie zwiedził za- 
kłady hutnicze. O godz. 1.50 wyjechał do Li- 
pin. Ze strony niemieckiej w podróży inspek- 
cyjnej towarzyszyli p. Calondorowi Lewald 
i Geppert, ze strony polskiej minister Olszow- 
ski, Popławski, Eberhard, Kiedroń, Grabiński, 
Kramsztyk, Siedlecki, nadtó reprezentanci 
Ameryki; pułkownik Berber i dyrektor Dreszer. 

Katowice, P. A. T. „Oberschlessische Mor- 
genpost” donosi, że p. Dr Calonder odbywa. 
dzisiaj dalszy objazd kopalń, hut I zakładów 
przemysłowych śląskich. 

Katowice. P. A. T. Wczoraj o godz. 4 po 
południu prezydent Calonder, w obecności 
przedstawiciela Polski, min. Olszowskiego, przy- 
jął delegacyę Naczelnej Rady Ludowej, oraz 
delegacyę duchowieństwa, związków zawodo- 
wych i sądownictwa. Przyjęcia delegacyi od- 
było się w Katowicach w lokalu Polskich 
Związków zawodowych. Delegacyę przedstawiał 
p. Calondorowi min. Olszowski, Jako pierwsza, 
przyjęta została  delegacya Naczelnej Rady 
ladowej. Pierwszy przemówH p. Rymar, wita- 
jąc serdecznie p. Calondera na G. Śląsku w 
części polskiej i dziękując mu za trudy, zwią- 
zane x jego przybyciem, potzem przedstawił 
życzenia ludności polskiej (by decezya komisyi 
była jak majszybsza). Potem przemawiał p. 
Wolny, przedstawiając p. Calondorowi treść 
ustawy o autonomii dla G. Śląska, uchwalonej 
prze? Sejm polski, a która zapewnia Jndności 
niemieckiej wszelkie gwarancye praw. Trzeci 
przemawiał inż. Kiedroń, przedstawiając ogól- 
ny stan przemysłu na Q. Śląsku 1 wskazując 
na wyjątkowe zarządzenia zo strony rządu pol- 
skiego, mające na celu utrzymanie ciągłości 
w działalności przemysłu górnośląskiego. 

Druga przyjęta została delegacya ducho- 
wieństwa, złożona z księży: Dr Kubiny i Dra 
Lewka. Ks. Dr Kapica nie.przybył z delegacyą, 
ponieważ jest poważnie chory. Kg. Dr Kubina 


przedstawił stronę kościelną i religijną życia | 


górnośląskiego. Podkreślił ogromną teligiiność 


ludu polskiego ną Śląsku ł wpływ, jaki posia- j 


wszym rzędzie sił miejscowych, 

P. Calonder odpowiedział delegacyom w kró- 
tkiem przemówieniu. że pragnąłby, aby obie 
strony: polska i niemiecka, doszły do porozumie- 
nia we wszystkich sprawach spomych. W ra- 
zio jeśli będzie musiał sam jakąś kwestyę roz- 
| strzygnąć; decyzyę swą wyda tylko po grunto- 
wnem zbadaniu sprawy i w duchu całkowitej 
bezstronności. 

Katowise. (A. W.) Wodług wiadomości ze 
źródle? kompetentnych, prez. Calonder wyraził 
swojemu otoczeniu, że odniósł jak najlepsze 
wrażenie ze spotkania się z przedstawicielami 
polskimi na G. Śląsku. Przyjęci przez prezy- 
donta Calońdera reprezentamci ludności pol- 
skiej dali «wyraz wielkiemu umiarkowaniu, oraz 
szczerej dążności do powrotn stosunków nor- 
malnych. 

Po przyjęciu przedstawicieli ludności pol- 
skiej, wyraził prez. Calondar wobec min. Ol- 
szowakiego gorące zadowolenie z danej mu spo- 
sobności zapoznania się bezpośred=joco z isto- 
tą życia na-G. Śląska, 


| 


Obejmiemy r Siąsk w lutym, 


Warszawa. (Telef. wł.) Ze sfer bardzo kcm- 
.petentnych dowiaduje się nasz Korespondent, 
46 komisya delimitacyjna na G. Śląsku ukoń- 
„czyła już swe prace w sprawie wytyczenia 
|prowizorycznego granicy. Diatego Polska mo- 
głaby obiąć przyznaną jej część G. Śląska, ale 
zgodnie z postanowieniami Rady Najwyższej 
przejęcie może nastąpić dopiero po zawarciu 
|umowy gospodarczej, Sfery polityczne są prze- 
| Konano, że przejęcie nastąpi w końcn lutego, 
albo z początkiem marca, 

Rezultaty wytyczenia granicy nie wypadły 
dla nas wszędzie pomyślnie. Istnieją działki, 
co do których możnaby się spierać, czy odpo- 
wiadają one intencyom uchwał Rady Najwyż- 
szej. Tak np. kopalnia Delbrück, łącząca się 
bezpośrednio z trzema innemi kopalniami w 
rejonie Wierzchowice, pozostającemi po stro- 
mie polskiej, została przyznana Niemcom. 
ząd polsk! ze swej strony podejmie starania 
(o rektyfikowanie tej granicy i zwrot kopalni, 
|komisya przyznała nam Kużaicą, która w myśl 
| poprzednich uchwał była przyznana Niemcom. 


KONIEC FERYI SEJMOWYCH. 
Warszawa. (Tolef. wł). Na wtorek w potu- 
dnie zwołał p. marsz. Sejmu Trąmpczyński 
konwat seniorów, w celu omówienia prac Izby 
sejmowej. W Sejmie do tej chwili nastrój pa- 
nuje świąteczny, 


POLSKA A ZATARG FINLANDZKO- 
ROSYJSKI 

Warszawa. (A. W.) Zatarg Finlandyi z Rosyą 
sowiecką utknął na martwym punkcie. Rząd 
ifmlandzki akierował sprawę powstania w Ka- 
relii do Ligi Narodów. Rozstrzygnięcie jednak 
tej sprawy przez Ligę Narodów wydaje się 
wątpliwem, ze względu na to, że Liga nie po- 
siada żadnych środków do wykonania egze- 
kutywy, w razie sprzeciwn ze strony sowie- 
tów. Rząd finladzki zwrócił się ponadto o po- 
moc dyplomatyczną dla Karelii do wszystkich 
pe-ństw. Posłowie polscy w Moskwie 1 Helsing- 
torsie z okazyi składania życzeń noworocznych 
wyrazili nadzieję pokojowego zlikwidowania 
gprawy zatargu rządu 


miewam WEDLE POLECEŃ LEKARSKICH najidoalnie 
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érodkiam przeciw «takom paśegryezaym, ischias, ronm -tyzmewi mię- 
śni, stawów, nerwohólem, bólem krzyżów, miprenie, kłueiu w bokach, ©% wielu fat vespi- 


sSAPOMENTHOL“ MATULI 
EUR. MATULA Sn. z ogr. odp. w Krakowie, al. etztów, L {7.1761 


Od soboty dn. 7 do piątku dn. 15 stycznia 1922 r. 
EIN: iośsiodakkkykc 08 


ROMETEUSZ" 


(Dokończenie), 


Wspaniały dramat wytwórni „NORDISK“ 
Gunnar Toluśs | E. Fröhlich. 


„ul. Gar? 
EN 


Bu E 


wszuikię wysiłki rządu polskiego będą ku te- 
imu skierowane. my sprawa ta została drogą 


Ja. reg duchownych zmuszony został przez Niem- | pokojową zlikwidowana. 


Ustąnienie Valery, 


Londyn. P. A. T. (Wolff, W Dail Eireana 
zakomun kowano dziś urzędowo o ustapienin 
de Valery z prezydentury republiki iriawizkicj, 


mrm | U D IRE 


Różne wiadomości. 


Katowice, P, A. T. „Katowitzer Ztg“ poda. 
lə zestawienie, stwierdzające, że wskutek de 
cyzyi genewskirj od!ączenych zostało od Rze- 
szy niemieckiej 331.516 hektarów 1 980.286 
mieszkańców( (Według spisu ludności z dnia 
8 naździern'ka 1909 roku), 

Moskwa. P. A. T. W lokalu poselstwa li 
tewskiego zabity został zastępca attache litew. 
skiego w Moskwie, Awizonis, 


= oore * zero —- ET 


ye ° > 
Wiadomeści gospodarcze. 

PLENARNE POSIEDZENIE Izby handlo. 
wej i przemysł. w Krakowie odbędzie się w po 
niedziuex 9 b. m. o godz 5 po poł. w sali 
obrad Ichy handlowej. Na porządku dziennym: 
sprawozdanie prezydyum, wybór prezyonta 
i wiceprezydenta Izby, udzielenie pozwoleń za- 
granicznym spółkom akcyjnym na działalność 
w państwie połskiem, oraz dopuszczenie kapi- 
tałów ragranieznych w polskich spółkach ak- 
cyjnych, sprawozdanie sesyi handlowej i t. d 


KURSA. 


Zurych P. A. T. Końcowe kursa dewiz: 12.50 
Szwajczrski Zakład Kred, Berlin 2.77, Holan- 
dya 180,75, Nowy Jork 517, Londyn 21.74 
Paryż 4155, Medyolan 22.35, Bruksela 29.75, 
Kopenhaga 102. 75, Sztokholm 120.75, Chy- 
styania 80.50, Madryt 77, Buenos Aires 17, 
Praga "3.40, Budapeszt 0.85, Zagrzeb 1.50, 
Warszawa 0.18, Wiedeń 0.18, austr. st. 10.10. 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjednoczonych gotówka i trans. 2995—2835—. 
2832.50, sprzedaż 2832.50, knpno 2815, frauki 
belgijskie trans, 282—?22, francuskie trans. 
229 50—238, sprzedaż 228, kupno 220, Gdańsk 
czeki trans. 15,20, sprzedaż 15.20, kupno 13, 
Berlin trans. 15.50-15.45, Belgia trans. 2232— 
221.50—520, Londyn trans. 1200012975, 
sprzedaż 12060, kupno 12000, Paryż trans. 
237.25—232—234, Szwajcarys trans. 570, Wie. 
deń trans. 43.50—42,50, sprzedaż 42.50 ku 
pno 42. 


(wój da. owego po je 


WABESŁAKE., 
Jóel Tatarek I Stanislaw Mamtzertrpi. 


Pierwszerzedny zakład artystycznego malarstwa 
pokojowo-dekoracyinege i kościelnego w Krakowie 
ul. Strzelecka L 7. 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomo» 
ści Wysokim Władzom Rządowym i Miejscowym, 
Przewiclebnemu Duchowieństwu, Wnym PP. Ar: 
chitektom, Inżynieram, Budowniczym, Artystoru 


szerokim Kołom |Inteligencyi i Szano» 


wnej Publiczności, iż otworzyliśmy pracownię ma. 
larską i podejmujemy się malowania kościołów, 
teatrów, sal koncertowych, oraz pokoi, klatek 
schodowych i t. p, od najwytworniejszych do naj. 
skromniejszych ú, farbami kleiowemi 
temperą, karciną i pokostową, we wszystkich 
stylach, stosownie do architektury lub też dane- 
go urządzenia, w. wzorów PP. Artystów 
Malarzy, Oraz własnych, bardze oryginalnych, 
kompozycyi w pols sztnee, 

Wykonanie wyty orne, subtelne, trwałe i szybu 
kie, po cenach nadzwyczaj umiarkowanych. 


GRUSZKI GUMOWE 


odciągacze pokarmowe 
Ceny zniżone 


STANISŁAW BARAN 


mnm Spółka z ocr. Op. mum 
Kraków, Sławkowska 6 
Tetefon 3050. 
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9-go stycznia do 21-go stycznia 1922 r. 


w Krakowie 
W SALONACH „GRAND HOTELU* 


ODBYWAC SIĘ BĘDĄ 


POKAZY i SPRZEDAŻ 


Budzios, TT] 


WYKWINTNYCH STROJÓW WIECZOROWYCH ` 


s, 


SUKIEN 
PŁASZCZY 
FUTER 


PIEKNEJ BIELIZNY 


—, 


ubaw «7 4 = i RZE MORENO moon KS ZET OO AAC GBE NA <a 
Niniejszam podaję po wia- z lisów dwokat w miejsco- 
ZAPROSZENIE, | | Wyt? oki domości, iż wszelkie re- K RKI SURÓW wa” Bh wości przemysłowo- 
s peracje dane w roku 1921 kun, tckórzy, kretów It naftowej, środkowej Ma- 
SUSZONA 1% | anie ode>rane do 1 marca | rzy, kre Pe łopolski poszukuje zdol- 
> F 1922, dalej przecho» kupnje w każdej flości po najwyższych cenach firma nego koncy pienia. Pi- 
odstępuje, dopokęd wysane nie będa. Antoniego Trąbki Syn, SKŁAD FUTER semne zgioszenia: Stani- 


apas starczy. 


S'aw Jahl, Kraków, Kro- 
Cakrewnia Chederéw, i9 


woderska 26. 


K. VOIGT, 24 


IZS W WTZ 
gaki, powozy i wózki, 

oraz uprząż na je- 
dnego konia do sprze- 
dnia St. Bocheński — 
Nowy Sącz. 


LODY POMOCY'K ham 
dlowy s dziniu korzenne! 
kolonialnego poszukuje posadqi 
zaraz. — Łęskawe oferiy nade 
aż: UAE wet r 


Gr dyni - SORT w Śr 
dnim wieku poszukoje De 
sady na płobanii dwór Mrzeżnich 
Gospodyni. 1% 


IadcryCZAjNA 
Walne zgromadzenie (półki 


„GRODEK* | 


Krakow, Kikoiajska 20. 


Kraków, ul. Szewska Lo 12. ig 


Akcyjna Spółka terenowo-budowlana 


W KRAKOWIE, 


cdhędzie slę dnia 4 lutego 1922 o godz. 4 
pa poi, w lokalu Polskiego Banku Przemysło- 
wego w Krakowia ul. Szewska l. 1 


z następującym porządkiem dziennym: 


1). podwyźszenie kapitału akcyjnego o Gal- 
szych 30,090.000 Mk. i uchwalenie wsrunków wy- 
dania nowych akcyi. 

2), związana z tem zmiana § 7 statutu I zmia- 
na $ 18 statutu przez wp owadzinie uprzywlejo- j 
wanych akcyi zalcżycielskich, nadających większą 
ilość głosów w stu unku do innych akcyi, 

. 8). wuloski i interpe.acje. 


Celem wykonania prawa głosowania należy 
akce wraz z niepł tnymi kupouami ałożyć naj- 
później na 5 dni przed Walnem /grom: dzeniem 
w kasie Polk ego Banku Przemysłowego w Kra- 
kowie ul. Szewsza L. 1 26 | 


ROBOTA SOLIDNA i EXPRESOWA. 


1901 


Rada zawiadowcza. 
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POWSZECHNE BIURO REKŁAMY 


„PRASA“ 


KRAKOW, Karmelicka 16. Tel. 20-86. 


NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGAN: 
DY PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE, PROWA- 
DZONY PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW. 
RED. I ADM. DZIENNIKÓW KRAKOW. 


SKICH. PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO 
. WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE I ZA- 
GRANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ SPRAWO. 


ZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FACHO- 
WYCH SPRAWOZDAŃ, NOTATEK DZIEN- 
NIKARSKICH ETC. PROJEKTY KLISZ AR- 
TYSTYCZNYCH PRZEZ WŁASNEGO RY. 
SOWNIKA. TANIA KALKULACJA CEN, 
WYKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE I SZYBKIE. 


ZD 
BACZNOŚC! 


IOISIOPWA(ONONONEMANWDLEME: IDUUUSGTA 
BACZNOŚC! 


Spółdzielnia Ligi Konsumentów T" Rozwój 
Kraków, ul. Garncarska L. 7 
zawiadamia P. T, Gzłonków, iż w myśl statutu § 3 przyjmuje wkładki oszczędnościowe za oprocentowaniem 


od sta rocznie 12% od sta rocznie 1889 


| $wiece gromniczne 
* ozdobne, z odbijankami i gładkie białe lub żółte 


poleca firma PRE 


FR. SEZEMSKI r'Świec 


BIALA, MAŁOPOLSKA 
Ceny zaniżone! Cenniki na żądaniej 


Zwrot kapitału stosownie do nmowy, 


ES dea « xaatępstwie Polskiej Soółki prasowaj K, Holokas m Redaktor naczelny i odnow. Jan Matyasik, = Dzukarnia „Giom Narodu" w Krakowie nod rarządem Romana Fearta, 


wanyin ins 
prdzyjnie da Szrzetanea: 
otomany, kanapki rozkła- 
danc, łóżcczna dziecięce, 

wózki. 21 
Przyjmuje się wszystkie 

tuboty tapicerskie. 

PRACOWNIA T..PICERSKA 


J. Picohowicze 
mi. Mikołajska 7. 
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RODACY! 


Mamy wszelkiei wielkości gospodarstwa i 
majątki z rąk niamieceich od 3Udo 900 zn6rk, 
również kamieniet, kawłarnie, młyny É 
parowe, wodne, iariakł L t. d. barizo 
korzysinie do oddania, 


Biuro Komisowe, Poznań 


ul. Skarbowa l. 18. — ST. FALEŃSKI, : 
TELEFON NR. 2032. 


1806 
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